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TELEFON 041. 1

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 30 kwietnia.

Z abójca•
Kraków. Jędrzej B a r a n  za zabójstwo Ser- 

ezyka skazany na 2 lata ciężkiego więzienia.
A n a rch izm  n a  u n iw e rsy te c ie  p e s z te ń sk im ?

Budapeszt. Zapowiedziany na wczoraj wy­
kład prof. Piklera dał powód do skandalicznych scen 
na tutejszym uniwersytecie. Jak  donosi węg. biuro 
korespondencyjne, zebrało się rano na wszechnicy 
dużo studentów z laskami, aby przeszkodzić wręcze­
niu prof. Piklerowi adresu z wyrazami zaufania. Słu­
chaczy Piklera powitano okrzykiem A bzug! — na­
stępnie wypędzono ich z sali. Prof. Pikler nie wy­
głosił wczoraj zapowiedzianego wykładu.

S pa lo n y  l is t  p a s te r s k i.
Insbruck. Sprawa spalenia listu pasterskiego 

ogłoszonego przez arcybiskupa z Bożen, została 
wczoraj przez najwyższy trybunał ostatecznie roz­
strzygniętą. Trybunał odrzucił wniesione przez re­
daktora Karola Hobermanna zażalenie nieważności, 
a tylko zniżył pierwotny wymiar kary na 14-dniowy 
areszt z jednym dniem postu.

S tu den ci ro sy jsc y  u  w ic e m in is tra .
Berlin. Berliner Neuste Nachrichten donoszą 

z Petersburga, że pierwszy towarzysz ministra 
oświaty Mieszczaninow przyjął deputacyę studentów, 
wysłuchał życzliwie przedłożonych mu życzeń i we­
zwał młodzież, aby oddawała się spokojnie studyom 
i nie zwlekała z egzaminami.

Minister da także studentom, nie bawiącym 
w Petersburgu, sposobność dodatkowego złożenia 
egzaminów w ciągu lata i jesieni, o ile wykażą, że 
nieobecność ich nie była samowolną, Towarzysz mi­
nistra zapewnił w końcu, że i on i minister gorąco 
pragną przeprowadzenia reform szkolnych, praca ta 
wszakże połączona jest z wielkiemi trudnościami.

R eferen d u m  g ó rn ik ó w  w e F ra n cyL
Paryż. Podług doniesień, jakie nadeszły tu do 

3 w nocy, o rezultatach referendum robotników górni­
czych, oświadczyło się około 22.000 robotników gór­
niczych za a 14.000 przeciwko powszechnemu strej- 
kowi. O ile stwierdzono, wielu robotników górniczych 
wstrzymało się zupełnie od głosowania, gdyż ze 
160.000 uprawnionych do głosowania, wzięło udział 
w referendum zaledwie około 45.000.

Z a b u rzen ia  w  A lg ie rze•
Paryż. Figaro ogłasza rozmowę z pewnym 

mahometańskim duchownym w Algierze, który wy­
raził przekonanie, że najnowsze zaburzenia były 
rozmyślnie sprowokowane przez kilku francuskich 
urzędników, a to w tym celu, ażeby generał-guber- 
nator Jonnart, który przyobiecał krajowcom przyja­
zne postępowanie względem nich, obecnie tego za­
miaru zaniechał.

N ie zw y k ły  zb ro d n ia rz .
Ludwigshafen. Dwom, przebranym za dzie­

wczęta urzędnikom kryminalnym, udało się przychwy­
cić owego człowieka, który napadł i haniebnie po 
śmierci okaleczył 18 kobiet. Zbrodniarza uwięziono.

P o ża r  w  obozie•
. Vannes (we Francyi). Sześć bateryj artyleryi, 

które wyruszyły na manewry rozbiło koło miejsco­
wości Saint Jean obóz. W obozie wybuchł nagle 
pożar. 8 żołnierzy zabitych, a wielu rannych.

A n tisem ick ie  za b u rzen ia  w  B u lg a r y i,
Sofla. Wczoraj odbyły się w Kustendil zabu­

rzenia przeciw żydom. Demonstranci wtargnęli do 
bożnicy, napadli na obecnych, z których 5 osób jest 
ciężko rannych. Przez cały dzień trwały zaburzenia, 
wreszcie udało się wojsku przywrócić spokój. Obe­
cnie panuje porządek.

S y tu a cy a  w  Chinach.
Londyn. Dzienniki donoszą z Pekinu, że usi­

łowania zastępcy Stanów Zjednoczonych, zmierzające 
do uzyskania zmniejszenia ogólnej sumy wynagro­
dzenia, jaką mają zapłacić Chiny, pozostały bez re­
zultatu.

S y tu a c y a  w  p o łu d n io w e j A fryce.
Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi: Strzelcy 

Kitchenera napadli na obóz Boerów, na północ od 
Pietersburga. 7 Boerów poległo, 37 dostało się do
niewoli nnerielskiei. Ań-olicv zdobvli nadto 8.0(10 pa­

kietów z amunieyą, wszystkie wozy, woły i konie. 
Inny oddział donosi, że 3 Boerów zostało zabitych, 
58 zabranych do niewoli i że nadto 57 dobrowolnie 
się poddało. Zdobyto też dniało szybkostrzelne.

Hasło tłuczenia szyb, rzucane wczoraj przez 
niezadowolonych padło na grunt inny, który z bez­
robociem nie miał może dlatego nic wspólnego, źe 
klęska ta dotyka tylko robotników w calem tego 
słowa znaczeniu, którzy robić chcą a robić nie mo­
gą, nie zaś niedorostków, których bandy całe włó­
czyły się po mieście z okrzykiem: „bić szyby 1“ 
W tłumie widziano jakieś figury, dotychczas niezna­
ne, które podżegały awanturników a hasło padało 
na grunt bardzo urodzajny, podejmowane było 
z zachwytem przez rzesze chłopaków, asystujących 
z ciekawości każdej awanturze, biorących chętny 
udział wszędzie tam, gdzie kara zgubić się może 
w bezimiennym tłumie.

W południe} tłum, przechodząc ulicami — po­
wybijał szyby na placu Maryackim, w hotelu Źorża, 
w sklepie Krzysztofowicza, dalej w sklepie Edmunda 
Riedla, Niemczynowskiego, Dydyńskiego, Maciul- 
skiego, Manna, Maty asa, Questa, Przybylskiego, 
Cichulskiego, w ulicy Sobieskiego w restauracyi 
„pod słońcem" i u Hellera, w' restauracyi Buraka, 
przy ul. Ruskiej u Herszberga w ulicy Serbskiej 
i całej falangi innych. Wytłuczono doszczętnie szyby 
w szynku przy ul. Szymona, ofiarą padła kawiarnia 
Schneidra, która poniosła szkodę około 2000 koron, 
dalej sklep korzenny Zadurowicza. Przechodząc 
ulicą Krętą tłum powybijał witraże w pasażu Mi- 
kolascha, do wnętrza zaś. nie dotarto, ponieważ 
wczas zatrzaśnięto bramę pasażu.

Przy pi. Dąbrowskiego od strony ul. Krętej 
padły ofiarą prawie wszystkie szyby, trzy z nich 
wybito, nawet w konsulacie rosyjskim, potem ruch 
przeniósł się w ulicę Chorążczyzny. Zabrakło ka­
mieni, wnet znalazł się jednak na to sposób. W uli­
cy Bielowskiego rębacze zajęci byli właśnie rębaniem 
drzewa. Stos polan znalazł się w jednej chwili w rę­
ku tłumu i rozpoczęła się prawdziwa orgia. Polana 
wylatywały na wysokość II. piętra, szkło Szyb tłu­
czonych z brzękiem sypało się na ulicę.

Jedno z polan wpadło do wnętrza pomieszka­
nia majora 30 p. p. Niemeczka i —■■ jak niektórzy 
twierdzą — zraniło nawet jego żonę. Zirytowany 
major z dobytą szablą wybiegł na ulicę i rzucił się 
w tłum. Jednego z ekscedentów zranił nawet, reszta 
pierzchła, tłukąc po drodze szyby.

To było w południe — to robiła gawiedź, 
w chwili, gdy masa prawdziwych robotników oczeki­
wała przed namiestnictwem na rezultat deputacyi 
i gdy ciż robotnicy, później, na wezwanie Mokłow- 
skiego i Wityka, rozeszli się do domów.

Powoli Lwów począł powracać do normalnego 
stanu. Pozamykane sklepy otwierano, zwiększony 
tylko ruch uliczny, ruch ciekawych, oglądających 
wyrządzone szkody, świadczył o tern, że śródmie­
ściem przeszła przed chwilą szarańcza....

Patrole wojskowe przechodziły ulicami, oddziały 
pogotowia stały obok namiestnictwa, w policyi, w ra­
tuszu, koło gmachu sejmowego i w ulicy Chorążczy­
zny, gdzie największe wyrządzono szkody.

Z rynku, robotnicy, posłuszni wezwaniu — ro­
zeszli się do domów, ale szał prawdziwy, który 
ogarnął szerokie tłumy niedorostków i ludzi niewia­
domego autoramentu nie ustał. Ruch szedł dalej. 
Około godziny 5-tej zaalarmowano policyę, że eks­
cesy wybuchły w ulicy Berka. Tam zebrał się tłum 
może kilkuset osób i rozpoczęły się nowe orgie 
z szybami. Dobijano się do bram aresztów policyj­
nych z żądaniem natychmiastowego wypuszczenia 
aresztowanych w południe za ekscesy. Było ich 
trzech tylko, liczba ich jednak znacznie wzrosła. 
W ulicę Berka wpadły wojsko i polieya. A r e s z t o ­
wa n o  17 e k s c e d e n t ó w .  Wszystkich osadzono 
odrazu w więzieniu. Tłum rozprószył się na chwilę, 
nie ustał jednak ruch zapoczątkowany.

Gdzie się zbierały tłumy — niewiadomo, dość, 
że nad wieczorem w ulicy Śieniawskiej znalazło się 
znowu kilkuset ekscedentów. O co tu chodziło ? — 
O wybijanie szyb... Wybijano też z całą bezwzględ­
nością, wyrywano całe ramy okien parterowych i 
rzucano z trzaskiem na ulicę.

I tu jeszcze"'nie było dość wrażeń. O godzinie 
wpół do 9-tej wieczorem koło teatru miejskiego 

* zjawiło sie około tysiąca zaopat rzonych w kamienie.

Zastąpiła im drogę polieya i niedopuściła do nowych 
szkód.

*

Tymczasem w lokalu stow. „Siła" odbywała 
się inna scena. Około godziny 5 po południu wpadło 
tam do pięciuset robotników. Polieya, dowiedziawszy 
się o tern, wezwawszy wojsko do pomocy — ruszy-; 
ła na miejsce. Wewnątrz lokalu stowarzyszenia, obecny 
tam architekt M o k ł o w s k i  zaimprowizował doryw-: 
czo zgromadzenie. Wzywał wzburzonych do spokoju,, 
do porządku, zapewniał, że demonstracyą uliczną, 
przeprowadzoną w sposób dotychczasowy — nic się 
nie zrobi, bo wybijaniem szyb wyrządza się tylko 
krzywdę biedakom, wyzywa się mieszkańców miasta. 
Radził nie iść za zdaniem fałszywych podżegaczy.

Tłum słuchał, ale z łona jego odzywały się 
głosy niedowierzania. Dwóch jakichś, partyi socyal- 
no-demokratycznej nieznanych indywiduów rzucało, 
od czasu do czasu uwagami, podsycająceini żądzę' 
dalszych awantur. *

W duchu architekty Mokłowskiego przemawiał 
również p. W i t y k .  Ostrzegał przed „szpiclami" i: 
agentami prowokacyjnymi. Nie słuchać obcych, fał­
szywych podszeptów, które nie prowadzą do żadne-; 
go celu. Postawił wniosek na wybranie stałej korni-) 
syi w „Sile“, któraby miała możność działania w du-; 
chu prawdziwych żądań robotników.

P. M i ę s o w i c z  wzywał również do rozejścia^ 
się i działania nie na własną rękę, ale w porożu-, 
mieniu z organizacyą. Wybuch chwilowy sprowadzi] 
bowiem raczej dezorganizacyę.

Przemawiali jeszcze robotnicy Ż u k o w s k i  
i S z m u k ,  poczem uchwalono rozejść się i przyjść; 
dziś po odpowiedź, jaką marszałek Badeni udzieli' 
deputacyi. Uchwalono również wniosek p. Wityka.

*
' J  A tymczasem na ulicy rozruchy trwały dalej. 
l^Dwa razy zgromadzenie było powolne żądaniu wnio­
skodawców co do spokoju, po dwakroć jednak po za 
rezolucyami jakiś zły duch pchał do ekscesów.

*

O godzinie 11 wieczorem w mieście zapanował, 
zupełny spokój. Przerywały go tylko odgłosy kroków, 
przeciągających ulicami zdwojonych patroli policyj­
nych, lub też miarowe tempo oddziałów wojskowych, 
powracających do koszar ze stanowisk, Cała polieya 
była wczoraj zmobilizowana, pomoc wojskową dawał' 
pułk 30.

*
Pomiędzy siedmnastu aresztowanymi w ulicy 

Berka, jeden tylko pochodzi ze Lwowa, notowany 
złodziej Stodołka. Agenci policyi rozpoznali i w in­
nych niektórych notowanych złodziei, reszta to na­
pływ z prowincyi.

Ciekawą jednak ilustracyą wczorajszego ruchu 
jest to, że fryzyerowi przy ul. Teatralnej, p. Stan­
kowi, który wyszedł na ulicę, ażeby przypatrzyć się 
przechodzącym — wyrwano z kieszeni kamizelki' 
złoty zegarek wartości około 300 koron...

*
Nie obeszło się i bez kontuzyi. Stacya ratun. 

ingerowała w sześciu wypadkach. Zawsze zgłaszały 
się osoby, które podawały swoje nazwisko „N. N." 
lub też wcale nie podawały. Byli to sprawcy czy 
ofiary?.. Polieya aresztowała między innymi:

Piotra Szpaczkowskiego za kradzież chleba;
Jana Dula, rodem z Hruszowa, na pl. Marya* 

ckim, za podżeganie, chciał go odbić Wojciech KU* 
sowski i także poszedł do kozy;

Antoniego Zubacza, na pl. Krakowskim (zaro^ 
bnik), który podżegał do kradzieży chleba‘i obrażatt 
Policyę;

Jana Komendackiego, bez zajęcia, w ul. Teatral­
nej za wybijanie szyb;

Władysława Tomaszewskiego, ul. Teatralna;, 
który bił szyby, podżegał, krzycząc: „hural"; <

Wasyla Kuczmana, rodem z Winnik, ria płaci; 
Strzeleckim, który kradł chleb;

Mikołaja Hruszer, na pl. Krakowskim, który 
podżegał okrzykiem: „hura!" i obił polieyanta Smyka;;

Filipa Draka, przy ul. Szpitalnej, za bicie szyb
Jana Hałuszka, na pl. Krakowskim, który zła­

pał opałkę z bułkami i rn urił bułki między ludzi;
Stanisława Stańko wsk! en o, na ul. Skarbkowskiej, 

bez zajęcia, za wybijanie szyb.
*

W sprawie wczorajszych rozruchów, tak w inte­
resie robotników, jakoteż poszkodowanych, odbędą 
się dziś trzy zgromadzenia. Pierwsze zwołuje partya1 
socyalno-domokra,ty c z n a  do lokalu „Siły" na godzinęj
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•10 rano. Będzie ono ściśle informacyjnem. Drugie 
o godz. 3 popołudniu również w lokalu „Siłyu celem 
zdania reiacyi z odpowiedzi marszałka kraju.

Trzecie zgromadzenie poszkodowanych zapo­
wiedziano na wieczór w ratuszu.

'  ■ *
Na muracli miasta pojawiły się dziś rano na­

stępujące odezwy:
Do ludności pracującej miasta Lwowa! Zanie­

śliśmy do prezydenta miasta i do namiestnika żąda­
nia pracującej ludności: Chcemy pracy i chleba. Ale 
domagamy się tego w sposób spokojny i godny. Przy- 
rzeczono żądania te spełnić w najbliższych dniach. 
Nie wybijamy szyb nikomu i nie chcemy mścić się 
na niewinnych mieszkańcach. Odpychamy od siebie 
całą odpowiedzialność za to, co zrobiły bezimienne 
Żywioły. Wzywamy w przeddzień pierwszego maja 
do spokoju i ostrzegamy przed tymi, którzy chcąc 
zamącić święto 1 maja, dziś wybijaniem szyb psują 
to, co dła ludu pracującego jest konieczne. Za ko­
mitet partyi socyalno-demokratycznej Kazimierz Mo- 
ftłowsM, przewodniczący.

*

Na wczorajszem posiedzeniu delegatów miasta 
Lwowa, uchwalono, aby do namiestnika udała, się 
deputacya w sprawie rozruchów. Deputacya ta ma 
wyrazić ubolewanie, że władze, których czujność 
już rauo powinien był obudzić niepokój w mieście, 
pozwoliły na rozszerzenie się zajść, a ponadto man­
datem j e j : wpłynąć na namiestnika, aby skłonił
władzę centralną do natychmiastowego rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych i sanitarnych.

W zakresie prac sanitarnych, czeka na zbu­
rzenie, jak to dawny plan proponuje, 180 ruder, a 
prócz tego cały szereg zadań, mających na celu 
poprowadzenie nowych ulic.

W zakresie prac inwestycyjnych, czekają na 
Rozpoczęcie dawno przyobiecane i bardzo potrzebne 
budowle, jak biblioteka uniwersytecka, dworzec ko­
lejowy i dwa gimnazya.

Deputacya ma też zwrócić uwagę namiestnika, 
że zajścia wczorajsze powinny skłonić rząd, aby 
wreszcie przyczynił się do powiększenia policyi 
lwowskiej, która w dzisiejszej ilości stanowczo nie 
wystarcza.

W skład deputacyi wchodzą: prezydyum magi­
stratu dra Małachowski, Michalski, Ciuchcióski i ra ­
dni dr. Głąbiński, Gubrynowicz i Riedel.

Na posiedzeniu delegatów uradzono w końcu 
przedłożyć Radzie m. do uęhwały meraoryał do pre­
zydenta ministrów Kórbera, w którym byłoby zazna­
czone ubolewanie, że władze dopuściły do wczoraj­
szych zajść i w którym gmina m. Lwowa domagała by 
się energicznie oddawna obiecanego powiększenia li­
czby tutejszej policyi,

*
Na posiedzeniu czwartej sekcyi magistratu u- 

chwalouo wczoraj wyrazić dyrekcyi policyi ubolewa­
nie, że dopuszczono, iż wczorajsze wypadki przy­
brały tak wielkie rozmiary.

f  Arc. Izaak Mikołaj Issakowicz.
Cześć składają zmarłemu setki, tłumy, od 

chwili, gdy drogie zwłoki ustawiono na katafalku.
Zwłoki złożono w sali portretowej pałacu. Tam, 

gdzie zawieszone są obecnie, przykryte czarną kre­
pą, portrety wszystkich lwowskich arcybiskupów or- r 
miańskich. t

Zwłoki czcigodnego arcypasterza leżą w po- ’ 
dwójnej czarnej metalowej trumnie. Trumnę, umie­
szczoną na stosownem wzniesieniu, otaczają krzewy 
i dwa szeregi świec. Po obu stronach trumny znaj­
dują się dwa złote i dwa srebrne sześcioramienne 
kandelabry. U stóp trumny znajdują się dwa klę- 
czniki. Nad głową zawieszono obraz Matki Boskiej. 
Ciało św. pamięci arcybiskupa przybrane jest w pon- 
tyfikalne szaty: na piersiach papieski „paliusz* i 
krzyż złoty. W splecionych dłoniach znajduje się 
różaniec i krzyż. Twarz czcigodnego kapłana pełna 
spokoju. W majestacie śmierci, otaczającym lica 
zmarłego, uie ma nic grozy, ale jest cicha powaga, 
marmurowa szlachetność.

Cześć składają zmarłemu tłumy — uie żyje 
opiekun biednych...

*
W godzinach popołudniowych powzięła Rada 

konsystoryalua kapituły ormiańskiej następujące 
uchwały:

Generalnym wikaryuszem i administratorem 
archidyecezyi zostaje ks. Jakób Moszoro, kanonik i 
proboszcz z Kut. Sprawować on będzie agendy 
archidyecezyi aż do wyboru nowego arcybiskupa.

Gdy na pogrzeb przybędą księża ormiańscy, 
zadecydowany będzie termin elekcyi.

E lekcy a ta, wedle przepisów kościelnych m u s i  
s i ę  o d b y ć  n a j p ó ź n i e j  w d w a  m i e s i ą c e  
l>o ś m i e r c i  a r c y b i s k u p a .

Wybierającym, którymi są wszyscy księża or­
miańscy archidyecezyi lwowskiej, przedłożone będzie 
terno kandydatów. Już dziś można twierdzić, że 
w to terno wejdą kauonicy: D a w i d o w i c z ,  Mo­
s z  o r o i T h e o d o r  o w i c z.

W dalszym ciągu swego posiedzenia wysłała 
Rada konsystoryalua telegramy ze smutną wiadomo­
ścią o osieroceniu archidyecezyi, do cesarza, nun- 
cyasza papieskiego, do kardynała Rampolli i tych

wszystkich gmin, których obywatelem honorowym 
był ś. p. ks. Issakowicz.

*
Słuszne były przewidywania czcigodnego arcy­

pasterza, że nie dużo po sobie pozostawi grosza. 
Płynnych piąniędzy zostało zaledwie 150 zł. Zaiste 
znał siebie dobrze zmarły, wiedział, że grosza nie 
uchowa, boć tylu jest biedniejszych od niego.

...Temu lat kilka ofiarowali obywatele ormiań­
scy'ks. arcybiskupowi Issakowiczowi, o którym wie­
dzieli, że go na taki wydatek uie stać wobec 
skromnych dochodów archidyecezyi — piękną karetę 
i dwie pary koni. Datek został przyjęty, ale mimo 
tego arcybiskup, jak  dawniej, jeździł fiakrami. Ka­
reta i konie zostały sprzedane, a pieniądze za nie 
rozdał arcybiskup biednym.

*

Co do pogrzebu powzięła Rada konsystoryalna 
następujące postanowienia:

Na wieczny spoczynek spocznie ciało śp. ks. 
Issakowicza na cmentarzu łyczakowskim.

Miejsce postanowiono również, nowa mogiła 
stanie obok grobu arcybiskupa ormiańskiego Stefa­
nowicza.

Eksportacya zwłok z pokoju portretowego do 
katedry ormiańskiej i wystawienie ich na katafalku 
nastąpi we środę o godz. 6 wieczorem.

Od czwartku rano odbywać się będą — jak 
poinformowano kapitułę orni. — nabożeństwa żało­
bne w kościołach wszystkich obrządków.

O godz. 11 przed południem, we cz wartek, wy­
głosi ks. kanonik Theodorowicz mowę pogrzebową 
w katedrze ormiańskiej.

Kondukt żałobny wyruszy po mowie, t. j. o 
godz. 12-stej.

Zwłoki n ie  b ę d ą  b a l s a m o w a n e .
Kondolencye złożyli w kapitule osobiście, 

w ciągu popołudnia: marszałek hr. St. Badeni, na­
miestnik hr. Piniński, prezydenci Małachowski i Mi­
chalski, oraz arcybiskup Hryniewiecki.

Kondolencye telegraficzne nadeszły: od cesarza, 
prezydenta ministrów, ministerstwa oświaty i wszyst­
kich gmin, których zmarły był obywatelem hono­
rowym.

Telegram od cesarza, wysłany z Budapesztu, 
brzmi jak następuje:

„Seine Kaiserliche w id  Koenigl. apostoł. Maje­
stat haben su beauftragen geruht dem hochwiirdigsten 
Metropolitan Kapitel anlaesslich des Hinscheidens Sei- 
ner Erzbisehoeflichen Onaden Exeelenz Izaak Issako- 
wies allerhoeehst Ihre innigste Theilnahme lekannt 
zu machen*.

Na wczorajszem posiedzeniu delegatów Rady 
m. Lwowa w sprawie udziaju w objawach kondolen­
cyjnych zapadły następujące uchwały;

1) W Środę o godz. 6 odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie Rady dla uczczenia pamięci śp. 
ks. Issakowicza. Mowę na jego cześć wygłosi piez. 
Małachowski.

2) Szkole w Łyścu (miejsce urodzenia ks. ar­
cybiskupa) udzielać przez 10 lat 200 koron rocznej 
subwencyi.

2) Pierwszą nową szkołę, która powstanie we 
Lwowie (najprawdopodobniej na Jauowskiem) nazwać 
szkołą imienia Issakowicza.

3) Prezydent wezwie Radę m. i obywatelstwo 
Lwowa do wzięcia licznego udziału w pogrzebie i

4) Lampy w czasie pogrzebu otoczone będą 
kirem.

Biura banku PU Montis, którego prowizory­
cznym dyrektorem jest obecnie ks. kanonik Dawido­
wicz, będą zamknięte, aż do czwartku włącznie.

Z gmachu sejmowego, namiestnictwa, magi­
stratu, arcybiskupiego i t. d.; powiewają na znak 
żałoby po wielkim Duszpasterzu, czarne chorągwie.

*  -----
Uniwersalną spadkobierczynią ustanowił zmarły 

pozostawionym testamentem swą siostrzenicę Albinę 
Rozwadowską, żonę Karola, urzędnika kolejowego.

*

Ze S t a n i s ł a w o w a  telegrafują nam: Na wieść 
o śmierci Issakowicza wywiesiło miasto na ratuszu, 
oraz wszystkie instytucje, gdzie ś. p. arcybiskup za­
siadał, żałobne flagi.

Rada miejska wyszle prawdopodobnie na po­
grzeb deputacyę.

Depesze z ostatniej chwili.
A w a n s  m a jo w y  w  a r m ii.

W iedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Cesarz za­
mianował arcyksięcia Eugeniusza generałem kawale- 
ryi, następnie Hugona Hobusa, komendanta obrony 
kraj. w Josefstad ti generała-majora Ambrożego Kra­
sa, komendanta dywizyi obrony kraj. w Pradze mar­
szałkami porucznikami. Generałami majorami zamia­
nowani zostali pułkownicy: Schwartz v. Rhoenstedt 
z 5 pułku ułanów obrony kraj., Józef Laube z 6 p. 
ułanów obrony kraj., Siegler von Eberswald z 4 de­
partamentu ministerstwa obrony krajowej, Teo­
dor Sychy, komendant brygady obrony krajowej 
w Przemyślu; Wersbach von Hadamar, komendant 
brygady obrony kraj. w Pradze i Artur Połletin ko­
mendant brygady obrony kraj. we Lwowie.

Pułkownikiem zamianowany został podpułko­
wnik Maksymilian Weczerek, komendant 35 pułku 
obrony kraj. w Złoczowie, majorem zaś Edward Tunk 
szef generalnego sztabu komendy obr. kraj. w Prze 
rnyślu.

,'.v Z parlamentu.
Wiedeń. Parlamentarna ko misy a klubu mhjj 

doczeskiego obradowała wczoraj nad ustawą kana­
łową. W kołach rześkich noslńw, podobnie, jak  i 
w Kole polakiem uznają jnknajszerzej podjętą r?gu- 
lacyę rzek za warunek nieodzowny powodzenia akcyi 
kanałowej.

P ogłoska .
Wiedeń. Krążyła tu wieść, że król duński 

C h r y s t y a n  zamierza złożyć koronę.
Pogłosce tej zaprzecza Pol. Corr.
P o w ró t k a rd y n a ła  Skrbenskyego.
Praga. Kardynał Skrbensky przybył tu, przyj­

mowany przez kapitułę, burmistrza, Radę miejską, 
korporacye i deputacye.

W rezydencyi powitała księcia kościoła depu­
tacya szlachty.

M in is te r  F e je rw a ry  n ie  u s tęp u je .
Budapeszt. Minister honwedów, Fejerrary 

oświadczył sprawozdawcy węgierskiego Biura kores­
pondencyjnego, że nie ma mowy o żadnej dymisyi. 
Dopóki on sam może szablą wł ..dać, me pójdzie, 
na pensyę.

Z a w ieszen ie  w yk ła d ó w  n a  u n iw ersy tec ie • 
p esz teń sk im .

Budapeszt. Z powodu wczorajszych zaburzeń 
na wszechnicy tutejszej, zawieszono wykłady ua 
2 dni.

P o d a rek  ca ra .
Petersburg. Car podarował ministrowi fran­

cuskiemu Delcassćmu drogocenną czaszę z nefntu,
oraz miniaturowy portret cara, wysadzauy bry­
lantami. fg*  ^

Berlin, 30 kwietnia. (Wczorajsza giełda wie­
czorna). Banknoty austryac. 85*—, Spirytus 44*40.

Paryż, 30 kwietnia. (Wczorajsza giełda koń­
cowa). Trzyprocentowa renta 101-37; Mąka 24 20.

Frankfurt, 30 kwietnia. Austr. kred. 214*50, 
(kurs kwietniowy), Laura —'— , Disconto 190*75,
Koleje państwowe 146*50; Al piny — ,

K H O iY lK t .
Dziś W tea trze : „San Toy4\  chińska operetka

w  8  a k ta c h  S id a ó y  J o i i6 8 5a .
Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 

było -|-9a R. i

Linia telefoniczna do W iednia przerwała 
się wczoraj popol. i dlatego depesz telefonicznych nie 
otrzymaliśmy. /

Pom nik Kornela Ujejskiego Komitet bu­
dowy zbierze się w czwartek o 12 w południe na pi. 
powystawowym w pawilonie architektury, (pracownia 
art. rzeźb, p Antoniego Popiela).

Na porządku dziennym : ^
1) Przyjęcie do wiadomości, umowy zawartej 

przez komisyę z artystą rzeźbiarzem p. A. Popielom, 
dotyczącej wykonania i ustawienia pomnika.

2) Oględziny i przyjęcie projektu (biustu), we­
dług którego wykonany będzie odlew z bronsu.

M ianowania i przeniesienia. Prezydent mi. 
nistrów jako kierownik ministerstwa spraw wewnętrz­
nych powołał starostę Wacława Zaleskiego do służby, 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Wyższy sąd Krajowy w Krakowie przeniósł w dro­
dze zamiany miejsc służbowych, kancelistów sądowych: 
Mieczysława Królikowskiego z Żywca do Głogowa, a 
Kazimierza Figwera z Głogowa do Żywca.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła kontrole­
rów pocztowych Henryka Briiokuera z Tarnopola do 
Krakowa i Oskara Sacka z Tamowa do Lwowa.

Biskup w ojskowy i wikary polny ks. dr. 
Koloman Belopotoołky przybył dó Lwowa, celem iu- 
spekcyi tutejszego probostwa wojskowego i udzielenia 
sakramentu bierzmowania uczniom tutejszej szkoły ka- 
deckiej, tudzież dzieciom oficerów i urzędników woj­
skowych. Ks. biskup Belopotoozky nabawi we Lwowie 
dwa dui.

110 rocznicę konstytucyi Trzeciego Mają
obchodzą lwowskie Koła Tow. „Szkoły ludowej" uni. 
czystem dzięk^zyuuem nabożeństwem, które odprawi 
ks. arcybiskup Hryniewiecki w piątek o godz. 10 rano 
w katedrze. Podczas nabożeństwa odśpiewa chór gal. 
Towarzystwa muzycznego pod osobistem kierownictweńi 
dyr. Sołtysa mszę Muuchheimera. Obchód rozpocznie 
o świcie pobudka i nabożeństwo dla młodzieży szkol­
nej w kościele 0 0 .  Bernardynów o godzinie 7 rano. 
Wieczorem o godz. pół do 8 odbędzie się w sali Su« 
koła uroczysty wieczór. W skład programu wchodzą 
produkeye „Lutni*, śpiewy solowe pani Ruszkowskiej, 
p. dra Czernego, gra na fortepianie pani Ottawowej, 
deklamacya p. Chmielińskiego, przemówienie reprezen­
tanta młodzieży itd. Bilety wstępu są do nabycia w kan* 
eelaryi Sokoła od środy między 6— 8 wieczorem.

Egzam in z rachunków kupieckich i buohalteryi 
kupieckiej, złożyły w tutejszej szkole politechnicznej; 
pp. Berta BlżSchczekowitz z Balio, Stefania Błaszczy* 
kiewicz z Bobrki, Jadwiga Mak wska z Krakowa.
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W iadomości kośoielne. Archidyeeezya lwow­
ska obrz. ia c .: Odznaczony przywilejem noszenia Ro- 
ehetti i Mantoletti ks. Bolesław Twardowski, kanclerz 
konsyst. metrop. — Administratorami zamianowani: ks. 
Jan Szlęzak (junior) w Kozłowie, ks. Andrzej Iwanezy- 
szak, w Magierowie, ks. Józef Krzyżanowski iu spiryt. 
w Louisenthalu. —  Przeniesieni: ks. Józef Kluczewski 
z Louiseuthala do Gurahumory, ks. Frauciszek Jasłow- 
ski z Gurahumory do Zaleszczyk, ks. Adam Petyniak 
z Zaleszczyk do Gródka, ks. Władysław Oprzędkiewicz 
z Tartakowa do Buska, ks. Ludmilski z Buska do Tar- 
takowa, ks. Jan Srodoń, ekspozyt z Tarnoszyna ad Uhnów 
do Tarnawicy polnej.

Konkurs na opróżnione probostwa w Skale i Po- 
witnie do końca maja b. r., zaś w Kozłowie i Magie­
rowie do 15 czerwca b. r, ogłoszony.

Adelaida Ristori, słynna ongi tragiczka świa­
towej sławy wychodzi za mąż za senatora Casaua, me­
ra Turynu. Pani młoda liczy lat 70. Mąż jej młodszy 
jest od niej o lat 20. Ristori usunęła się ze sceny od 
bardzo dawnego czasu i żyłą w odosobnieniu.

Zmiana własnośol naBukowiuie. Dzierżawca 
dóbr Motio Fischer z Dorohoi nabył dobra Kisieleny 
(pow. Zastawna) od Oktawiana Zotty za cenę 940.000  
koron.

Czytelnia polska akadem ików górni­
czych W Leoben. Dnia 3 maja b. r. odbędzie się 
w lokalu „Czytelni polskiej akademików górniczych 
w Leoben* uroczysty poranek 3 maja.

% Kijowa. Oto list pewnej grupy profesorów 
francuskich do profesorów uniwersytetu kijowskiego 
w dosłownem brzmieniu:

Wielce szanowni Koledzy! Pozwólcie nam wyra­
zić bolesne zdziwienie, któregośmy doznali na wieść 
o świeżo zaszłych zdarzeniach w Kijowie. Czuwanie 
nad porządkiem w uniwersytecie należy we wszyst­
kich krajach do uniwersytetów: jakakolwiek forma rzą­
du istnieje w tym lub owym kraju, przywilej ten jest 
koniecznym, albowiem wielkie zadanie moralne, które 
spełniać mamy, nie polega jedynie na rozszerzaniu 
wiedzy, winniśmy prócz tego wyrabiać charakter mło­
dzieży. Słusznie mówi p. Leon Bourgeois „Uniwersytet 
jest to ognisko publicznego sumienia".

Wyznajemy otwarcie, że trudno nam zrozumieć po­
stawę, jaką przybrali nasi koledzy w Kijowie, wobec 
studentów, zebranych dla omówienia kwestyi ważnych, we­
dług powszechnego zdania, w sprawie czysto uniwersy • 
teckiej. Żandarmi wdarli się do uniwersytetu, przema­
wiali jako władcy! Profesorowie, kilku dziekanów, mię­
dzy innymi sam rektor nie tylko, że znieśli tę Infamię, 
ale sami wezwali żandarmów.

Chociaż studenci nie stawili oporu, postąpiono 
z nimi, jak z wichrzycielami, bardzo surowe kary za­
stosowano do 183 z pomiędzy nich, kary, nie mające 
nic wspólnego z zadaniem uniwersytetu, zostały wy­
mierzone przez trybunał administracyjny. Odrzucono 
wszelkie formy sądowe, powszechnie przyjęte, odmówio­
no obrońców obwinionym. A profesorowie zasiadali tam, 
obok wojska i polieyantów!!

Jesteśmy zdania, że obowiązkiem jest członków 
uniwersytetów eałego świata wypowiedzieć głośuo, 
otwarcie, że nie solidaryzujemy się z kolegami, którzy 
zgodzili się na podobuą jurysdykcyę i ją swoją 
postawą uprawnili. — Jeżeli będziemy znosić podobne 
kompromisy, upadnie wpływ moralny profesorów, ten 
wpływ, który jest istotną władzą moralną uniwer­
sytetów.

Łionel Strongfort, głośny 23 letni atleta, 
poddawał się niedawno oględzinom studentów medy- 
eyny w jednej z sal wykładowych uniwersytetu 
w Pradze. Według otrzymanych stamtąd wiadomości, 
ma on się odznaczać dziwnie piękną budową ciała,

819 P O N A D  S I Ł Y .
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(Ciąg dalszy).
— Ty padniesz w walce, bo musisz, a Mary­

nia pójdzie za Podiebrada, bo taki los naszych dziel­
nych dziewczyn... Umysł Maryni, jej bujność, jej 
fantazyę oziębią mury i baszty starych zamków 
Podiebrada. Będzie w nich żyć, jak zaklęta. Będzie 
się tam dyabelnie nudzić i z nudów odejdzie w le­
psze światy... za to b ą !

Otworzył oczy, przed nim stał konduktor z la­
tarką u pasa, prosił o bilet, pytał, czy sobie życzy, 
aby go zbudzić w Krakowie, ofiarowanego guldena 
schował w kieszeń, życzył wesołych snów... wyszedł.

Tadeusz leżał z rozwartemi oczyma, przyzywał 
wiedźmę swego losu... nie przychodziła.

— A więc los najdzielniejszych ta k i! ?...
Schwycił się za głowę, zerwał, chodził po prze­

dziale, jak lew w klatce, nie znalazł odpowiedzi, 
ruuął na posłanie i zasnął snem dwudziestu ośmiu lat.

Spalone miasto patrzącemu się oku sprawia 
przerażający widok. Zgliszcza i szkielety, cmenta­
rzysko ruin.

W to cmentarzysko wstąpiło życie, ludzie, jak 
mrówki, pracowali nad usuuięciem rumowisk. Na sta­
rych mnrach wznosiły śię rusztowania i złotawo

zbliżoną bardzo do budowy sławnego Sandowa. Pod­
czas gdy ten drugi celuje mięśuiami brzusznymi, nie­
zupełnie jeszcze rozwiniętymi, u Strongforta, przewyż­
sza on tamtego o wiele lepiej rozwiniętymi mięśuiami 
tylnymi. Tak samo mięśniami szyi i karku góruje 
Strongfort nad Sandowem jak i nad wielu innymi zna­
nymi siłaczami. Co do dolnych części ciała, nie ma 
atlety, któryby mógł zrównać się z Strongfortem. 
Jego uda i nogi są w niezrównanej harmonii z górną 
częścią ciała. Profesor Max Kłiuger w Lipsku zaanga­
żował atletę jako model na miesiąc i płaci mu za to 
32000 marek.

Z  ru ch u  to w a r z y s tw . Posiedzenie  naukow e polsk iego  
T o w a rz y s tw a  p rzy ro d n ik ó w  im. K opernika odbędzie  się dziś 
o g odzin ie  6 w  sali In s ty tu tu  chem icznego. Na p o rząd k u  dz ien ­
nym  o d czy t p ro f  d ra  N usbaum a „O n o w y ch  b ad an iach  n ad  ży ­
ciem  i bud o w ą dziobaka i ko lcza tk i* , tudzież  kom unikacye 
z  dz iedziny  m eteorologii i k lim atologii, k tó re  w yp o w ie  dr. Ro­
m er, w reszcie  kom unikacye luźne.

Z polskiej prasy.
=  Przegląd zakopiański zamieszcza w ostatnim 

numerze obszerny artykuł, w sprawie założenia w Za­
kopanem Towarzystwa dla walki z gruźlicą. Zako­
pane nie ustępuje w niczem innym zagranicznym 
miejscowościom, pod względem warunków leczniczych 
dla chorych na płuca. Z czasem setki tych chorych, 
jeżdżących co roku do uzdrowisk w Szwajcaryi, Ty­
rolu, Niemczech i Południowej Francyi, dążyć będą 
do Zakopanego, gdzie znajdą się w otoczeniu roda­
ków, bliżej rodziny, wśród wspaniałej natury rodzi­
mych Tatr.

Ażeby tak bardzo pożądana zmiana nastąpiła 
jak najprędzej, trzeba, aby polscy lekarze specyali- 
ści, sprzyjający rozwojowi Zakopanego, jako stacyi 
klimatyczno j dla chorych na płaca, a zarazem prze­
konani o skuteczności leczniczej klimatu tutejszego, 
zajęli się szczerze tą  sprawą i za pośrednictwem 
prasy i dziełek popularnych zaznajomili polskie spo­
łeczeństwo ze zbawiennym wpływem klimatu zako- 
pańskiego na piersiowo chorych. Trzeba, aby myśl 
znakomitego lekarza polskiego, profesora Tytusa 
Chałubińskiego stała się znaną ogółowi naszego spo­
łeczeństwa. Zadania tego winni podjąć się lekarze 
członkowie „Towarzystwa dla walki z gruźlicą,, 
w Zakopanem.

Iunemi, nie mniej ważnemi zadaniami Towarzy­
stwa, byłaby kontrola urządzeń hygienicznych i de- 
synfekcyjnych w sanatoryach i hotelach, opieka nie 
tylko nad chorymi, ale i nad zdrowymi gośćmi, aby 
się drudzy nie zarażali chorobą od pierwszych, 
wreszcie obrona miejscowej ludności góralskiej i rze­
mieślniczej przed gruźlicą.

=* Gazeta Polska w Czerniowcach, nawiązując 
do artykułu B uk . Post, skierowanego przeciw prze­
noszeniu urzędników z Galicy i i innych krajów ko­
ronnych na Bukowinę, zaznacza, że szowinistyczny 
organ bukowiński występuje nierównie częściej prze­
ciw t. zw. „Einschubom* z Galicyi, niż z innych 
krajów koronnych.

„Ze stanowiska państwowego, pisze dalej Gar 
zeta Polska, możnaby do pewnego stopnia usprawie­
dliwić, a nawet pochwalić, przenoszenie urzędników 
z jednego kraju do drugiego; nic tak bardzo nie 
kształci urzędnika, jak poznawanie różnych stosun­
ków; nic tak bardzo nie szkodzi, jak zasklepianie 
się w ciasnym widnokręgu.

„Rekryminacye bukowińskie są jednak słuszne, 
bo przysyłaniu urzędników z innych prowincyj do

świecące krokwie. Ruch się wzmagał codzień, a 
z nim i energia ludzka rosła.

Jedyny w całem mieście budynek ocalał, hotel 
murowany, kryty dachówką.

Panowała w nim opozycya przeciw kandydatowi 
rządowemu, przy dzisiejszych wyborach posła do 
Rady państwa. Większość iniała w swych rękach 
miejsce wyboru. Innego budynku do obrad nie było. 
Starostwo mieściło się w dwóch doinkach, naprędce 
z niedopałek skleconych.

Mieć miejsce wyboru to znaczy to samo, co 
w batalii zdobyć najlepszą pozycyę.

Roiło się w zajeździe, jego stajniach i na prze­
legującym placu od szlachty, nafciarzy, przemysłow­
ców, ich sług i faktorów.

W jednej sali, wyznaczonej na wybory, radzili: 
Simon, dyrektor Banku kredytowego we Lwowie i 
Klemens Posturski, otoczony swymi Kałuszanami. 
Wszyscy zespoleni z naftą, jako kopacze lub wła­
ściciele ropnych gruntów. Szeyer. z grupą żydów 
właścicieli dystylarni w Drohobyczu. Ńa placu stał 
Sygurd Wiśniowski, mając na oku właścicieli ziem­
skich ze starego zakonu, którym Simon przywiózł 
rozkaz od wielkiego rabina, aby głosy swe oddali 
Tadeuszev i.

Zn ; '; i i o na drodze, konny posłaniec galopem 
wpadł na plac i wolał zadyszany do Sygurda: .

— Panie dyrektorze, starosta ze swymi jedzie 
na dworzec kolei.

Sygurd poskoezył do okna.
— Na dworzec l mamy jeszcze piętnaście mi­

nut czasu. Kochany starosto, to nie chłopskie wy­
bory. kruczkami nas nie zmożesz. Zaprzęgać i jazda, 
co konie wyskoczą l

— Na dworzec, na dworzec l — wołano.

nas, odpowiada przenoszenie Bukowińczyków do 
innych krajów i tym sposobem powstaje saldo na. 
niekorzyść młodzieży tutejszej, w czem, nawiasem 
mówiąc, możnaby dopatrywać się także upośledzenia 
tutejszego uniwersytetu, w którym się ta młodzież 
kształci z pewnością nie gorzej, jak w innych wsze­
chnicach monarchii.

„Co się jednak tyczy Galicyi, to pociski, które 
padają z Buk. Post. i innych polakożerczych nie­
mieckich pism bukowińskich, są najmniej uzasadnione 
a mimo to najsilniejsze. Najlepiej świadczy o tern 
fakt, że gdy przed siedmiu laty chodziło o obsadze­
nie posady prezydenta sądu krajowego w Czerniow­
cach, posłowie bukowińscy oświadczyli ministrowi, 
że zgadzają się na wszystko, byle nie przysłano 
Galicyanina. Zamianowano wówczas p. Wesseiy?ego. 
Podobne wypadki zdarzały się i później. I w osta­
tnim czasie znów posłowie buk. interweniowali w mi­
nisterstwie w podobnym duchu.

Pozostaje więc niezaprzeczona prawda, że 
dzienniki i posłowie zwalczają w wyższym stopniu 
Galicyę, niż inne kraje, jakkolwiek, jeżeli chodzi o 
urzędników obcych, w ostatniem dziesięcioleciu unsy- 
łano ich bez porównania więcej z innych krajów, niż 
z Galicyi.

=  Wychodzący w Paryżu Goniec Polski w ten 
sposób wyraża się o stanowisku młodzieży polskiej 
pod zaborem rosyjskim, jakie zajęła wobec rozru­
chów studentów rosyjskich:

„Winszujemy młodzieży polskiej niebrania 
w ruchach tych udziału korporacyjnego. Zadanie 
młodzieży naszej, tycząee się wydartych ojczyźnie 
jej praw, ważniejszem jest, niż to, jakie sobie mło­
dzież rosyjska wytknęła. O zadaniu tern wie ta osta­
tnia, ale wiedzieć nie chce, jeduocząc się w punkcie 
sprawy polskiej z rządem, z którym walczy. Stąd 
takie wynika następstwo: gdyby Polacy do obalenia 
rządu samowładczego i zaprowadzenia koustytueyi 
Moskalom pomogli, to wskóraliby bardzo mało w sto­
sunku do tego, co im się należy. Rewolucjoniści 
moskiewscy widzieć nie chcą tej poniżającej naród 
ich roli, jaką on gra, jako więzienny przy Pulsce 
zbir. Pozbycie się tej fnnkcyi sromotnej, domaganie 
się tego grosem wielkim, postawienie wymogu te.gc 
na najpierwszem, na naczelnem w programie rewo­
lucyjnym miejscu: oto co narodowi swemu wskazy­
wać i o co z rządem swoim młodzież rosyjska wał­
czyć powinna. Póki ona nie przejrzy i z narodu ro­
syjskiego grzechu spólnictwa z rządem w katowa­
niu Polski zmyć nie zapragnie, poty my się do niej 
nie inaczej, tylko z życzeniami odnosić możemy“.

Odpowiedzi w sprawach bankowych 
udzielane przez Dom baukowy i Kantor wymiany

Wiktor Ghajes i 5p- we Lwowie
ulica Sykstuska 1. 8.

K .  K w .  Nie w ylosow ane. C ena około 75 koron — A. 
MedceczTcy P a s ie c zn a .  D o tychczas n iew y losow any . — P o d ­
m a js t r z y .  Gminie m. K rakow a zo s ta ły  p rzez  try b u n a ł adm in i­
stracy jn y  od sąd zo n e  p raw a  m iasta  sto łeczn eg o , to  je s t p o b ie ra ­
n ie  dod a tk ó w  od p o d a tk ó w  państw o w y cłi tych  p rzed sięb io rstw , 
k tó re za rab ia ją  w zachodniej części k raju . G m ina w niosła  z tego 
p o w o d u  pety cy ę  do R ady p ań s tw a  o p rzen iesien ie  z I. do  II. ki, 
p o d a tk u  dom ow o czyn szo w eg o , co b y  sp a w o d o w ało  obn iżenie 
s to p y  pod a tk o w ej z 202/3 n a  20°/o, a  p o d w y ższen ie  p rocen tów  
n a  k o sz ta  u trzym an ia  dom ów  z 15 n a  60 prc . Rzecz na tu ra ln a , 
że  jeże li R ada p ań s tw a  to  u c h w a li , to  ruch b u d o w lan y  w K ra­
kow ie w zrośn ie . Nie w iem y jed n ak o w o ż , co to  ma inieć wsp.il 
nego  z kursem  lo só w  krakow skich? —  A h c y o n a ry u sz  w  Z. 
K upony  p ła tn e  dop iero  1 lipca. — 8. 8. P r z e m y ś l  17.  T ylko 
lo s z r  1864  w y lo so w an y  k w o tą  180 koron.

1...............  —'-----   -lii -
Szlachta, służba, fabrykanci z Drohobycza rzu­

cili się do koni. Simon pomagał zaprzęgać swoje.
Co która bryczka wyjechała z zajazdu, wska­

kiwało na nią ilu zabrać mogła i gnała rozpędzonymi 
końmi na dworzec.

Do Sygurda przyskoczył żydek i, łapiąc w płuca 
powietrze, wołał:

— Julek Czerkas razem ze starostą pojechał, 
pędzą na złamanie karku... aj waj!...

Dwadzieścia powozów i bryczek pognało, Sy­
gurd z Simonem ostatni. Żydki faktorzy lecieli na­
przód piechotą, jak wiatr...

— Jedną z izb przyległych do sali wyboru 
musimy mieć dla siebie do oporacyi. Czeka na mis 
ślusarz z wytrychami. Jeśłi będzie zamknięta, każę 
ją otworzyć.

- Zrób to zaraz po przyjeździe. Od posiada­
nia wolnej przyległej izby zależy powodzenie wyboru.

Konie pędziły wyciągniętego galopa, koła war­
czały, tumany kurzu biły w niebo, słońce je złociło. 
Wesoło wrzało życie.

Zajechali przed dworzec. Na placyku było ludno 
i gwarno. Fabrykanci z Drohobycza, właściciele wiel­
kich posiadłości starego zakonu, faktorzy Simona, 
młodzież uwijała się przed dw r cni, wśród nich ce­
sarsko-królewscy żandarmi z nasadzonymi bagnetami, 
zdawało się, oczekują tylko hasła, aby zabijać ludzi. 
Główna falanga wyborców, prowadzona przez Kle­
mensa Postruskiego, zalegała poczekalnię trzeciej' 
klasy, jako salę wyborczą.

(C. d. n.).
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h a n d lo w e .
Z taro; u pieniężnego.

W B e< S eń t 30 kw ietn ia . Z am knięcie w czor. g iełdy  p o p o ł 
N otow ano: AUcye uustr. Zukł. k red y to w eg o  084*25, Akcye węg. 
Zakładu k redy tow ego  6 8 8 '— , Akcye anglo-banku  2 8 0 '—, A kcye 
P n ionbnuld i 5 5 8 '— , Akcye l.anderban lu j 419 — , Akcye Bank- 
vcroinu 484 — , Akcye B odencredit 927 -  , Akcye Gul. Banku 
liipo! er. znego —'— A kcye kolei p aństw ow y cli 6 8 4 '—, Akcye
k:-!oi południow ych  100 60, Akcye T ram w ay  A. 278' — B. 277'--. 
Akcye kolei ILlbethal 5 0 7 '5 0 , Akcye kolei ’ polu. 6 3 1 5 — , Akcye 
kolei c zen i. 5 4 3 '— Akcye Alpiny 4 64  — , Akcye Riuia Mi irau y  i 
4!>9‘— , A kcye P rag. T o w a rz y stw a  żel. 1772*— , A k cy e  Fabryki 
broni - •—t Akcye tureckie  ty to n io w e 2 9 6 '— , Oblig. w ęg. ind. 
93 - - ,  Renta m ajow a i.8 ’45, A ustr. Renta k o ro n o w a 97 '4 0 , 
Węg. Renta k o ro n o w a 9 2 '8 0 , 50  1. L is ty  T ow . kred . ziem .
91 £5, 4 proc. listy  Danku kruj. 9 2 — , 4Va prc. Danku kraj.
9 9 '-  , 4 prc. listy  Danku hip. 9 0 '—, 4V‘J prc. listy'' Banku
hip. 98 25, 5 prc. listy  Banku hipo t. 109*75, 4 prę. Gal. O blig. 
p rop inac. 9 6 '1 0 , 4 prc. Gal. poż. k raj. z 1893 Sr. 92 90, 4 prc. 
Pożyczka m. L w ow a 87*25, Losy tu reck ie  108*25, Marki 117*55, 
Kuble 253-50.

U sposob ien ie p rzy g n ęb io n e .

I B e r l i n ,  30 k w ie tn ia . P rzy  zan ikn ięc iu  wczOra). gieł­
dy K redyty 214 50, S taa labalu iy  146 75, D iscouto  Ćoim ut- 
dit ( 9 0 7 5 ,  Berliń. T ow . Iiandl. 1 5 3 7 5 , L auru  212*25 Bocłm m et 
197* — , Kolej póln . w schodnio  p ru sk a  8 7 '— , Ruble za  g o tów kę 
216*05, Kolej w arsz .-w ied . 2 7 6 '— , Kolej m o rza  śródziem nego  
09 10, Kolej M eridional 1 3 6 '— , L osy  tu reck ie  113*25, Renta 
w łoska — '— , „ l la rp e n e r“  k o p a ln ie  w ęgla 179‘10, Kolej Ma* 
rifenhiirg-M ławka 7 3 ‘50, l^onso lidation  336*40, L om bardy  24*25, 
Kolej H enry 1 0 2 ‘6 0 , Niemiecki b ank  n a ro d o w y  127*26, K anada 
Profered 97*40, Akcye żeglugi hairtburakiej 1 2 2 '90 , K urs w ar­
szaw ski 2 1 5 7 0 .

K T ra n k f f U ir l f  30  kw ietn ia . W cz o ra jsz a  g ie łda  w ieczorna  
KieiJyly 2 1 7 ‘80 S tiia tsbahny  1 4 8 3 0 , L om b ard y  2 4  60 , Alpiny 
23 8 ' A uslryacku reu ta  p ap ie ro w a  98 '4 0 , A usti. s reb rn a  ren ta  
98 10 A ustr. z ło ta ren ta  100*01 W ęg ierska  z ło ta  re n ta  9 8 '9 0  
(Jn ionbanki — '— , Akcye elektr. — '— Kolej pó lu .-zach . 120 80.

U sposobien ie  ciche.

lSK84llagM!!MZt, 30 kw ietn ia  W czo r. gieł. Austr. k red y ty . 
6 9 5 '—, W ęgierska p o ży czk a  p rem io w a 173*50, W ęg. k redy ty  
6 9 8 '— , W ęg. bank  h ipo teczny  449 — , W ęg. b an k  eslcontow y 
4 5 0 '— , 4 -p rt cen to w a  ren ta  117*50, W ęg. b an k  k o m m ercy o n n ln y  
2 5 '05 , A kcya e le k try c z n e  249*— , W ęg. b ank  d la  p rzem ysłu  
i hand lu  1 4 1 — , W ęg. ren . k o ro n o w a 9 2 7 5 ,  A ustr. ren ta  z ło ta  
117*60, A ustr. ren ta  k o ro n o w a 97*25, P esz teń sk a  kolej m iasto w a  
577 — Field*. kolej m iejska 803*— Gum* & Co. 3000 , Sulgo 
T arjaner 6>' 6 '— , Rhna M urany 603*50, A ustro  W ęg ierska  kolej 
p ań s tw o w a  691*— , Kolej p o łu d n io w a 100 50.

T en d en cy a  lepsza .

f l iM r l i i t  30 kw ietn ia . W czor. g ie łd a  w iecz. (N ach tboerse). 
K redyty 2 1 8 1 0  S tuatsbalm y 148 '40 , L om bardy  24 25, Ros. b a n ­
knoty  (ult.) 216 05 , Dlsconto C om and it 1 9 1 7 6 . Kolej T ra n s -  
w a lsk a : 1899 r .  certif. — *— .

U spo so b ien ie  n iep rzy ch y ln e .

I li& lD f ib lirg , 30  kw ietn ia . W czo ru jszu  g iełda w ieczo rn a  • 
Krodyly 2 1 6 9 0 , L om bardy  24 '3 5 , S ta tsb a lin y  1 4 8 '— . A ustr 
z ło ta ren ta  9 9 '9 0 , W ęgierska z ło ta  ren ta  98 60. S reb ro  — *— 
p łacono , 81 10 źąduiio  81*00. S reb rna  ren ta  97*85 W łoskie 95-80, 
L osy  z 00  r. 141 '— .

U sposobien ie  bez  ocho ty .

P a r y ż ,  30 kw ietn ia . W czor. g ie łd a  C red . fonoier 670*— 
4 proc. p o ży czk a  ru m u ń sk a  1896 r. 82*— , G recka p o ży czk a  — ‘— 
proc. h isz p ań sk ie  tUcterieuis 73*12.

U sposob ien ie  silne.

Targ zbożowy i towarowy,
I l a & tia p e i lZ t ,  30  kw ietn ia . P szen ica n a  m aj 7 ‘64 do 7 '6 5 , 

pszen ica  na p aździern ik  7 7 8  do 7*79, ży to  n a  paźd z ie rn ik  6*77 
do 6 7 8 ,  ow ies n a  październ ik  /> '58  do 5 60, ku k u ry d za  na  m aj 
& 32 do 5 ‘33, kukurydza, na lipiec 5 '4 0  do 5 4 1 ,  rzepak  na 
sie rp ień  13 '55 do 13 65

Silne.
P ochm urno

u.,*.!,—  ■w i 'nam

! Drobne ogłoszenia.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  l U s s o w s k i .

TEJBierwszy Krajowy za-
Klad wyrobu gorsetów. 

Lwów , Jagiellońska 2 I  p.
2125

Cprzcdam ładny, prawie nie- 
w nżywany damski rower „Pa­
tria za bardzo tanią cenę. Dłu­
gosza 18 parter. 2342

WTrzędiiik biurowy, Po-
'a J  ia]Cf władający biegle 

język iem  niemieckim, zna j­
dzie w  razie zdolności stałe 
i korzystne zajęcie. Znający 
stenograńę mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia n 
w Biurze 
wskiego.

Praca* 100 
anonsów Sokoło- 

2702

Szafa żelazna w dobrym 
stanie 1'55 mtr. z podstaw- 

ą wysoka, 0.62 mtr. szeroka, 
do sprzedauia. Bliższe szcze­
góły skrytka pocztowa 94.

2530

JTfeo wynajęcią od 1 lipca br.
pomieszkanie 7 pokoi z 

przynależytościami na I piętrze 
przy ul. 3 Maja 1. 16. Front na 
ogród miejski — z dwoma bal­
konami. Wiadomość na miejscu.

2642

W I L L A
składająca się  z 6 pokoi, ku­
chni z przynależ., stajnia na 
2 konie, wozownia, ogród 
duży , do wynajęcia od 15 
maja p rzy  ul. dąbrowskiego  
1. 8. Wiadomość w Adm ini- 
stracyi Słowa. 2664

W illa murowana pięknie 
położona w Brzuchowi- 

cach do sprzedania. Wiado­
mość. Teatralna 5, p I. 2679

Przy zarządzie dóbr
znajdzie umieszczenie 

rachmistrz rutynowany, ka­
waler dobrze polecony. Zgło­
szenia pod „Rachtmistrz* do 
Biura dzienników Plohna, 
Lwów Karola Ludwika 9.
2690

Do sprzedania lokomobile o 
sile 12 koni w Tłumaczu 

w bardzo dobrym stanie, bliż­
sze warunki i wyjaśnienia u- 
dzieli zarząd dóbr w Tłuma­
czu. 2693

W  Sokalu dom duży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. Adres: L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Za,borów.

We Lwowie Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. 1753

5>o wynajęcia pokój ume­
blowany z gabinetem, pokoik 
kawalerski, stajnie. Kurko­
wa 14. 1753

Hanka śpiewu, włoskiego i 
angielskiego języka . Wiado­
mość w Adm inistracyi „Sło­
wa*. 1 753

Nie potrójnie!
ale p i ę c i o k r o t n i e
złożone kołnierze, w o- 

góle niezrównanej 
trwałości

Bieliznę męską i Krawaty
w oryginalnych deseniach 

poleca 42

tanio M.  W EIN  tanio
łull/n Plac Trybunalski 
IjlKU liczba 1.

sprzedam w mie­
ście blisko kolei. 

Roli pszennej 100 morgów i 
pastwisko wspólnie na 200 mor­
gów. Bardzo dobre położenie 
na gospodarstwo mleczne, pa­
siekę, chmielarnię. Biuro po­
średnictwa Tarnawskiego we 
Lwowie, Sykstuska 8. 2208

]©ffilyn wedny z trzydzie- 
stoinorgowym stawem 

z domem mieszkalnym i ogro­
dem do sprzedania. Zgłoszenia 
pisemne przyjmie biuro dzien­
ników Plohna we Lwowie pod 
„Z. Z.“ 2297

P oKój umeblowany kawa­
lerski zaraz do w ynaję­

cia. Miłkowskiego 2. 2646

SEkC Ciągnienie 1-go maja! Każdy los musi wygrać.

L o s y  w ł o s k i e
losów za gotówkę Kr. 65. Na raty Kr. 70. Pięć losów Kr. 
165. Na raty Kl*. X80. Rata od jednego losu Kr. 3 mie­
sięcznie. Prawo do wygranych natychmiast po złożeniu jednej 
raty  i 2 Kor na stemple etc. Koszta inne wykluczone. Czeki 
pocztowo i gazeta losowań cały czas bezpłatnie. 2599

Dom bankowy, Wiktor Cbajes i Sp, Lwów. Sykstuska 8.

Codziennie przedstawienie. Początek o 8, lillety 
wcześniej do nabycia w biurze IMohiia. 2462
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najtańsze pismo codzienne
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata.

I D w a  f © y © t o m y !  

WIEK XX.
wychodzi ęodzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegram y  
z ostatniej chw ili, jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

a S P *  N i e b y w a ł a  p r e m i a  d l a  p r e -  

i m r a e r a t o r ó w  W I E K U  j g g .
Każdy prenumerator może za bagatelną cenę 

30 koron ryczałtowo lub k^artn laie w ratach 
po 8 koron, nabyć całą bibliotekę, złożoną 
z 113 tomów.—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją  w czterech seryaeh. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W ysyłka  nastąpi po uiszczeniu każdej 
raty na koszt odbiorcy.

Prenum erata m iesięczna w ynosi: 
we Lwowie 1 kor. naprowincyi k. 1*50.

Egzem plarz 5 helerów.
A d r e s ; Wiele XX ., Lwów, Chor ążczy zna 

l. 19.
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Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. Kościuszki 4. 
sprzedaje najtaniej

Węże parciane i gumowe
o x s t z  l x o l e n . d . x 3r .  8

dogszn
M o t o r y

Najlepsze polecenia Wielokrotnie premiowane Cenniki franko.
Najtańsza siła ruchowa dla przemysłu każdego rodzaju. 03

Warchałowski k Scidlcr Wiedeń, URigergasse 18.

Kurs giełdiy wiedeńskiej

Z dm a 29 k w ie tn ia  1901 c.

K u rsa  w s z e lk ic h  a k o y j i r ó ż n y c h  lo ­
gów , n o to w a n e  są  „ o d  s z t u k i *  w  w a lu c ie
k o ro n o w e j

O f t ó ł n i  f h i K  p a ń s t u n .

pianę tądaję

KeiilR jiapieiowa . . . 88.40 08 00
.ReiitH urebmii . . . »  . 98 05 98’25
;f,oev * oku 1854 po '250 ał. mk. 4»o . 182— 183 —
'J 1800 po 500 zł. wa. 5°/o . 140‘75 J41 75

18G0 po 100 zł. 5°/o . . 170‘— 171. —
* * 1804 po 100 zł. . 208-— 210 —

IM m k  p n ś ^ l w a  b s* » J ó « v  w R a d z ie  p a ń s tw a  

re p re z e n to w a n y c h .

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 a/. 117*90 118-10
'Renta wolna od pod. 4<V<j bu 200/ kor. . 97 50 07-75
if^nu inwem. aimr. zu 20o koi.. 85— 8&-20

O I » li ( i< l< * J «  k o l e j e w e ,

K ol. A rcykb. A lb ie c b ta  za  100 a |. 40,0 . 95.20 90 30
K ol. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w zL m ie w olna 
j od p o d a tk u  za  100 z ł. 4°/o , . 115-60 115.30
K o l. C e s a rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a / a  !00a!.

k   120*70 121-70
K ol. Arcy las. R u d o lfa  w w al. k o r .  w o lne

od p o d a tk u  za  ‘200 k o r . i 0,1o , . 95-35 90.35
K o le j  K a ro la  lu iu w ik u  p o  200 z ł. m k.

to s ie m p l. a :.oy ‘e; &°/o , . 430.50 431.50

O b lftr .;n « ;jr r  (k o le jo w e).

K o l; A ic . A lb rec liia  zft 3u0 z l. 5°/t1 . — -----------
w z lo c ie  za  2uO zł. 5°/o . ; — __  — •—

„ bul.-irw ińbkie lo k a l, za  20U k o ro u  
4»0 ....................................

K ol.ir!. K a r o la  l.iiiV\viUii y.a ‘>0, lO O al.

w o w ib o c z e rn .- ja b J ik ie j  z r .  1894 za 
lCor. 3 pr.

wyiyjiicaia»».ąiatova jrTnrr:—TłBiał;.

94- -  95- -

96-80 96*40

94-50

p a ń m tw a  krajów korony węgierskin
Wpjf. Błon* re n ta  aa 100 zł, 4°/o; . 117*10 117-32
Węg. re n ta  kor. w olna od pod. 4°/o 92*80 93—
Poż. kol. z 1889 r. 4V*0/« 10" •  . 1 2 f — 12180
Węg. ob i. reg u ł Cisy «a at. 4 pr. 141-26 J42*—

„ pożprom iow a za 10" al. , 174- — - 17&-—
„ „ za 5" ał. . 174 -  175 -

I n n e  p n b U f l K n e  p « f ty < i» k L
P o l. k ra j . llu k o n łu y  ■ r .  1H»U lo s  •*

200 k o r. 4°/o .  . 91 85 92-86
HukowlOfjkie obi proploaojrjlio  Ioh. »a

200 ko r. 5<Vo. . . . .  102-20 108-—
Uniio. pot. k ra j. a r .  n m  za  300 k o r. 4'*,'® 92-30 &3’40
tin ifc. oblig . p ro p lu . * ro k u  1889 aa  200

k o r . 4°/o.  . . . . . 96.80 96-50
Pożyoaka p rem iow a iu . Wiz l o l n z r .  1H74 122*— 123*—
Pożyoaka ininfita liw ow a a roku  IHull za

200 ko r. 4fV o ................................................... 87’— 87.60
4Vs%  pożyczka m . Lw ow a 1900 r. . 97‘— 97-50
K enta w ioska za 100 lir. 4»,-j . , — —
Pożyczka bu łg a rek a  z r .  1B92 fl'Vb • , 95.— "5*50

BnudinU fkie. Oblig. hipot listy <li»Au«
(/.a 100 zl. N o m .) .

A uatr. zak l. k red . oleut. lua. w 00 la t 4‘y* 94.25 95.25
IJtikowińBkl zak l. k red . zizut. Iow. 0°/o. 103.— 104.—

„ injt 4‘Vo .  93.50 94.«z
d a l . Aku. bank" k ip . tU^u p ie lił. 10«. 6 1 0 0 . 7 0  110.60 

„ _ los. 60 lat 4Va°;«i . 98.25 69-25
t „60 i»* ■* a(,u

" ko lon  4°,y . . . . .  60.— 91.—
Gal Tow . k re J . *>eiu. 40/« łoS. b« lat . Sl —. 02.—

,  ,  4°/o los. 41 Ul  , 93-— 94-—
" " _ 4°/ił a ta ra  . * 93—  94^ - .
" " 4°/q za 31") kor. • 91.— 91-90

Haliku* k in ltm e g o  4l/»°/o 51V®
zw ru lu a  . . . .  98.80 99.80

D anku k ra jów , lon. fi71/* iatzaiJ(M ) kor. 4"/z 92.— 93.—
iłunku k ra jow ego  oblig . kom un, k em . fi"/" 101 76 102 50

„ k ra jo w eg o  ob lig . kom ou. U ł# i .  43 
la l za 200 k o r . 4‘Mu  . . 98.76 99,60

B u  hu k ra jow ego  obligac. kom un 4. euł
45-let., za 200 ko r. 4°/o . . , 92-60 93.50

Danku k rajów , ob i. kol. los. za  200 ko r. 4*»A 92. -  93. .
Autm. wtjgierBi*. b anku  40V* la* los- 4'Vg 99.— 100.—

O bfi& sa& C J tt *  p raw o m  piorw z& oAutw a

za  100 zl. nom .
Kul. liWbn-Ozer.-JaBSy 18H4 br UlKl

*1. 4°/o m n ie j 10"/« • . . 88.40 87-20
K o le i l.w ow -C zem . z r .  1884 zn 8 0 0 z t. 4'*/« 94 10 95-05
O a i. kol. lok . w ucbodu. aalOO zł. 4u/o 
GRl. Węg. kolei ewi. 1870 * »  ilOlł zl. 6>»/o 106*2" 107%

„ , .  „ l«7B S3 20(1 zl. 5"/« 105-60 108-60
. . .  1887 aa 2 MM «|. 4-1/, 93*2i0 9'>-60

-■U ff L J-■ ' J J J . - J i:: 'i  ij.. 1,! U J 11 J  . .U!! I

l l ó ż t i t t  l o s y

r) I i o s y  p r o  c e n t o w a .
Aimir. aak ł. kr, z. obi. p r. u r .  1880 H"/« 248.— 360-50

„ „ * * ,  •  1881) U"/« 246-75 248*76
Tow. 4eg. n a  D unaju 100 »t. m k. 4'*/o . 400.— 420.—
U regulow anie D unaju yi 1870. 100»1.5°/'o 258,75 Ź60—
Węg. Huiiku hip, po 10" zł. 4"/o . . 239-— 241"—
Pożyczka ni. T ryentu  100 zł. m k. 4V«'V* 600. — •------

„ ai. „ 50*1. 4'V« . 176-— ——
Pożyczka »ierl». p re in . po 100 fran k . U'1/* 83-— 86-—
T urecki*  ow . p rein . k o le j, po 400 f r . 109 25 109-26

b) h o s y  b e z p r o c e n t o w e ,

iludnt e0Bl«Aukle (llneMoa) fi zł. • 16.75 17*60
Hakł. k red . d la  k . i v . p0 |(»() *t. . . 899.— 401—
•01 ary 40 r I .  m k. . . .  .  144.— 146*-
P ożyczka in . In sb ru b u  20 «». ,  ,  75.— 7 7 .—
ł.OBj- ni. K rakow a 20 *t. .  ,  73.— 74-50
Pożyczka lii. Lubiany 20 <t. . , . 57*50 59-50
Ofcn 4(j *t. . . .  , ,  1 5 9 .— 163.—
Palfiy 40 zl. m k. . . .  .  15V— 16‘2.«„
Czerw, k cz y ta  Rirntr. to n .  10 <(. .  49 50 60.50
Czerw , k rzy ża  węg. iow . 5 *ł. , 25-25 26 .ąo
bony lu n d . aro . R udolfa 10 zł. ,  5 8 .— 61*_
Halina 40 al. m k ....................  204-— 207-^.
Po* HiilcburguUa 20 •(. , 74-— 76 ._

„ (ienuis 40 zl. m k. . 234-— 2 38 ._
Luny kom unalne 111. W iednia z 11(74 r, 89050 391^0

praodsiębiorstw trauaportowyab.

4"6-—
I I , ,k u n .  Wui. o k . (ak a . p ie rw .)  2 0 0 * 1 .  =

40" k .......................................400*.
z W „ (ak c . z itk l.)  2(10 z t .  =

400 k .......................................  3 3 6 * -  350*—
K u l* ' p o in .-e z z . F e rd . 1 0 (1 0  ul. m k . =

2109 lf...................................................................   — 62b0 .—
„ Lw ów -C zern .-Jaw B y 2 0 0  zI .= 4 0 0 I ł  547 — 649*—
„ W H oU odn.-guiic.-lok . 200 a .= 4 " l ) ! £ .  392 .-- 400 .—
„ p a ń s tw u w y o h  200 z l. sr. = 4 0 0 k .  684 50
„ p iilu iln ln w u ]. 200 z, 5i>0f. = 4 0 0 k .  100 b u ---------
„ W ęg ie r, g a l ie .  I . 2()0 zł. = i 0 " k .  418. -  420 50

A l ł C j z s  b a n k ó w  (*n  u ^ tn k ę).

n m ik e  A nglu  a u s t r .  120 zł. « »
PeHzt. banku Iiandl. filld *ł. .  .
Anki. k red . dla łiaoiilu I przem. 9. „1.
W ęg. banku U ed y t. 2 0 0  zl . .
I)r»!u ziauutr. tow. enk. 5 0 0  zt. .
G a), banku hipot. 2f)0 zl. , .
„ „ dla hand la  I p rzeoi. 20n  ■»»,

itankii d la  kra), koronuyok 200 zł. .
„ Auiltro-węg. flOO zł. .
„ Zwlązk. (Unlonliaitkl liM
nze. banku zw lązk. 10 ‘ *>. 

t  lvHet»kazn bwHka In o  «t.

280*—
2619 •— 1!520.—
634 25 — -—
683-— —•—

1 3 6 5 . - 1875.—
6 1 4 * - 620*—
8 5 5 . - 366.—
4!»- — 422-50

167 2 .  -
658 — 668. -
266.- 268.—

17960 27250

A  f i k c j o  p r z e d s ię b io r s tw  p t u o m y ^ ^ y o

Galie, karpao. uaft. towara. fion kur.
Austr. Tow. gdrnloze Aiplne 100 zł.
Prazklego Tow. Aela 11. przem. U00 
tiohodnioa fi(M) k o r .. . . .
Tureckie *arz. tytoniów . 200 tc. pgr.
Trl/all Iow. kop. w ęgla 70 zł. j  ,

W a ł a  t j „
Dukat cesarekł . • . .
AtiBtr. w ęg. 8 gu ld . ał ul* m od el* .
 .......................
20-markówka .  .  • .  ,
ItuBSyjHki półlmueryat .  . .
N iem ieckie banknoty aa 100 omrek 
WloHkle banknoty *» 100 dr .  ,
Hubie. • • • •
S o u v r eu y , , . •

880.— 8 9 5 - -
464 — —. -t 1772.— 18 U

t 1«G« — 1370 -
et*. 296.50 298

• 463 - 467.—

i
11-32 21-36

• 19«Ó9 19*; 1
23*62 28*66

—«— *
117.65 117.76

90-65 90-70
8-5326 9*54

. 23,04 24-62

101-8" 
9'j*— 
85.40 

102.25
84-70 
94 —

216.10
85- — 
86 80

B e r lin , 29 kwietnia:
Puzn. łizly  zaataw ne 4 p ro c .S o ry *  8—11 .

•  .  • «'/> proo. .
8 proc. Hery a A..

Furii, listy  ren tow e 4 proc. ,  , .
„ „ „ 8 -• proo. .  .  .

Poan. o b lig a c je  prow . 8 l/» proo. .  .  ,
H ubie  (100) ...................................................................
Anstr. b ankno ty  (1"0) . , .
M aty zastaw ne K roi. P olzk . | ' / a  pree-

W a rs z a w a , dniu 29 kwietnia;
l.lzty l lk n ld a e . Król. PolbS d u ie  • 95.25

_ .  •  « drobne .  .  m -n,
Kub. P o*. P ren t. ■ roku  I«6a . .  340*-

„ „ .  1M6 . .  2"o _
Obi. ureiu . H auku H zlaakeukiego . 223.—
I.isty auBt. T ow . k red . a lem ak. duże.

• » » „ drobu* ,
uitaziz Warszawy H*r. VII. .

" ,  * „ 4'/» pr»**

Petersbu rg  dni»* 29 kwietnia;
KonyJoka pożyoaka prem. a t. 186ż

.  ,  ,  '  "  *866
Itlziy z*«t. Tow. kred. zieiu. Kr. pul**. )

,  .  rosjj.-ikie . .  #
,  ,  k ijow akia 4 p r. ,  ;
„ w lleóękle . . #B Hiarkow8k;*.

ib e r s u ń ż k ie  .
’  keaarat-MAucyd*.

92.15

814. ■ 
888.-

96- ii 
85-75 
81.95 
81*50 
•  1.7’: 
8- / 6 
8 iż‘25

Na i l  i' ir. Lp/L.a wydawniczej tvo Lwowie, S low . zar. z  ogr. poręką Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pud zarządem Z. Hułacinskiago.


